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Utworzenict 
rządu jedności 
demokratycznej 

domaga się 
lud francuski

PARYŻ (PAP). Na wiado
mość o tworzeniu gabinetu 
przez Mocha przez całą Francję 
przeszła potężna fala manife
stacji pod hasłem protestu 
przeciwko osobie nowego pre
miera oraz na rzecz utworzenia 
rządu jedności demokratycznej.

Pracownicy wytwórni kon
fekcji Veila przerwali pracę i 
w uchwalonej rezolucji zażą
dali utworzenia rządu jedności 
demokratycznej.

W ministerstwie pracy urzęd
nicy zawiesili na ścianach foto
grafie ze scen gwałtów policji 
Mocha wobec robotników.

W zakładach samochodowych 
Hispano — Suiza kilka tysięcy 
robotników, zrzeszonych we 
wszystkich organizacjach związ
kowych, porzuciło pracę, mani
festując przeciwko osobie no
wego premiera.

W licznych fabrykach w 
miejscowościach podparyskich, 
jak: st. Oenis, et. Ouen, l6sy 
Les Moulineaux, — robotnicy 
przerywając pracę, uchwalili 
rezolucję protestacyjną.

Liczba górników, którzy na 
północy Francji wzięli udział w 
akcji protestacyjnej i w straj
kach, jest oceniana na 100 ty
sięcy osób.

Na drodze przyjaźni i współpracy z ZSRR

Ludność Niemiec zachodnich
w Malca o pokój

FRANKFURT (PAP). Ko
mitet Centralny KPD (Komuni
stycznej Partii Niemiec) ogłosił 
deklarację, podkreślającą ko
nieczność zrozumienia przez 
cały naród niemiecki historycz
nej doniosłości słów Stalina.

Komunistyczna Partia Nie
miec wyraża Generalissimuso
wi Stalinowi gorące podzięko
wanie za jego pismo do narodu 
niemieckiego. Komunistyczna 
Partia Niemiec uczyni wszyst
ko, aby poprowadzić ludność 
Niemiec Zachodnich na drogę 
przyjaźni i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, na dro
gę walki o pokój wraz z całym 
Obozem Demokratycznym.

BERLIN (PAP) Agenćja 
ADN donosi, że pismo Stalina 
odbiło się niezwykle głębokim 
echem również w Niemczech 
Zachodnich. Poseł Landtagu 
Nadrenii — Westfalii, Willigs, 
oświadczył, że robotnicy Nie
miec Zachodnich dążyć będą 
do podwojenia swych wysił
ków w walce o pokój i zjedno
czenie Niemiec.

Poseł Ernst Geber, który 
jest przewodniczącym rady 
zakładowej jednej z wielkich 
kopalń Zagłębia Ruhry, oświad
czył, że górnicy niemieccy ni-

Minister skarbu 

SZWECJI 
podał się do dymisji 

SZTOKHOLM (PAP). Szwedz
ki minister skarbu David Hall, 
który objął tekę zaledwie przed 
trzema miesiącami, podał się 
obecnie do dymisji. Przyczyną 
dymisji był zatarg Halla z pew. 
nym działaczem samorządowym 
w miejscowości Vestaros.
Hall pochodzi.
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Konkursu Chopinowskiego
Pierwsze miejsca przyznano Belli Dawidowicz (ZSRR) 

i Halinie Czerny-Stefańskiej (Polska)
WARSZAWA (PAP). W nocy z 15 na 16 bm. ogłoszone zo

stały wyniki Międzynarodowego
Dwie pierwsze nagrody im. 

Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Prezesa Rady Ministrów, w wy
sokości po 1 milionie zł każda 
przyznano: Belli Dawidowicz 
(ZSRR), Halinie Czerń y-Stefań- 
skiej (Polska).

Drugą nagrodę Komitetu Mi
nistrów dla spraw kultury 800 
tys. zł otrzymała Barbara Hesse- 
Bukowska (Polska).

Trzecią nagrodę Ministra 
Spraw Zagranicznych (600 tys. 
zł) — Waldemar Maciszewski 
(Polska).

Czwartą nagrodę Ministra 
Kultury i Sztuki (550 tys. zł — 
Jerzy Murawłow (ZSRR).

Piątą nagrodę Przewodniczą
cego Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych (500 tys. zł) 
— Władysław Kędra (Polska).

Szóstą nagrodę Komitetu Wy
konawczego Roku 
skiego (450 tys. zł) 
Bakst (Polska).

Siódma nagroda
m. st. Warszawy (400 tys. zł) — 
Eugeniusz Malinin (ZSRR).

Ósmą nagrodę Polskiego Ra
dia (350 tys. zł) — Zbigniew 
Szymonowicz (Polska).

Dziewiątą nagrodę Państwo-

Chopinow-
— Ryszard

Prezydenta

gdy nie zgodzą się na to, by 
ich wysiłek został wykorzysta
ny przez podżegaczy wojen
nych i monopolistów W wielu 
fabrykach, hutach 1 kopalniach 
Zagłębia Rulhry odbyły się 
spontaniczne zebrania, na któ
rych odczytano pismo Stalina. 
Robotnicy przyjęli słowa Stali
na burzliwymi owacjami.

Elektrownie 
wykonują plan 

trzyletni
WARSZAWA (PAP). 

Elektrownia we Włocławku 
wykonała do dnia 11 paź
dziernika br. 3=letni plan 
produkcji. Ogólna ilość 
wyprodukowanej energii 
elektrycznej wyraża się 
liczbą 45 800 tys, kilowata- 
godzin.

Osiągnięcie to było moż
liwe dzięki wydajnej pracy 
całej załogi oraz coraz bar
dziej rozwijającemu się 
współzawodnictwu pracy.*

PIOTRKÓW TRYBU- 
N A L S K I (PAP). Załoga 
elektrowni w Piotrkowie, 
jako pierwsza na terenie 
Zjednoczenia Energetyczne
go Okręgu Łódzkiego wy
konała przed kilku dniami 
3-letni plan produkcji.

W okresie od 1 stycznia 
1947 r. do 12 bm. ' 
nia piotrkowska 
kowała ponad 25 
kilowatogodzin.

Największy wkład w wy
konanie planu trzyletniego 
wniosły brygady remonto
we elektrowni oraz członko
wie obsługi urządzeń ma
szynowych.

elektrow- 
wyprodu- 
milionów

Konkursu im. Fr. Chopina.
wej Opery i Filharmonii w War
szawie (300 tys. zł) Tamara Gu- 
siewa (ZSRR).

Dziesiątą nagrodę Związku 
Kompozytorów Polskich (250 
tys. zł) — Regina Mierzanow 
(ZSRR).

Jedenastą nagrodę Instytutu 
Fryderyka Chopina (200 tys. zł) 
Regina Smendzianka (Polska).

Dwunastą nagrodę Związku 
Zawodowego Prac. Kąltury i 
Sztuki (150 tys. zł) — Tadeusz 
Żmudziński (Polska).

Rozdanie dalszych nagród 
ogłosimy w dniu jutrzejszym.

•.»
BELLA DAWIDOWICZ, lat 

21, urodziła się w Baku. W 6 
roku życia zaczęła uczyć się 
gry na fortepianie w Szkole 
Muzycznej przy Konserwato
rium Azerbejdżańskim, w kla
sie prof. Pobakowej. Następnie 
studiowała w Konserwatorium 
Moskiewskim w klasie prof. I- 
gumnowa, a później w klasie 
prof. Feuera. Występuje czę
sto w koncertach symfonicz
nych.

HALINA CZERNY-STEFAŃ
SKA, urodzona w roku 1922 w 
Krakowie. Studia muzyczne od
bywała początkowo u swego 
ojca, prof. St. Czernego, na
stępnie u prof. J. Turczyńskie- 
go, a od roku 1933 do chwili 
obecnej — u prof. Z Drzewiec
kiego.

BARBARA HESSE-BUKOW
SKA, urodzona w roku 1930 w 
Łodzi. Studia muzyczne odby-

Ponad
2 i póT miliarda zT 

zaoszczędzono 
w gospodarce leśnej

WARSZAWA (PAP). Mi. 
nisterstwo Leśnictwa dokonało 
ostatnio podsumowania wyni
ków realizacji systemu oszczęd
nościowego we wszystkich 
kwartałach bież, roku gospo
darczego czyli od 1 listopada 
1948 r. do 30 czerwca br.

Ustalony plan przewidywał 
zaoszczędzenie do końca roku 
gospodarczego, tj. do 30 paź
dziernika br. — 2 miliardów 
200 milionów zł w działach: 
Administracji Lasów Państwo
wych, Polskiej Ag. Drzewnej 
„Paged" oraz Spółdzielni „Las",

W Administracji Lasów Pań
stwowych projektowano za
oszczędzenie w ciągu całego 
roku gospodarczego — 1990
milionów zł. Plan ten wykona
no w 137 proc, już w Irzecim 
kwartale, zaoszczędzając 2600 
milionów zi. Z kwoty tej w za
kładach przemysłu drzewnego 
zaoszczędzono około 1 miliar
da zł, zaś w Administracji La
sów Państwowych — 1300 mi
lionów zł.

Mieszkańcy Kantonu 
wrócili 

do normalnych zajęć
LONDYN. Agencja Reute

ra donosi z Hong-Kongu, że 
natychmiast po wkroczeniu 
chińskich Wojsk Ludowych do 
Kantonu życie w mieście po
wróciło do normalnego biegu. 
Wszystkie sklepy , i restauracje 
były w sobotę po południu ot
warte.

wała w Konserwatorium War
szawskim pod kierunkiem pro/. 
Małgorzaty Trombini - Kazuro. 
Koncertuje od 8 roku życia.

IM niemiecHi imię zoD8w:ązania 
wynikające z układu poczdamskiego 
Odpowiedź prezydenta i premiera Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej na pismo 
generalissimusa Stalina

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN ogłosiła odpowiedź pre
zydenta i premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na 
pismo Generalissimusa Stalina.

Odpowiedź ta brzmi: 
Do Generalissimusa 

J. Stalina
„W imieniu narodu niemiec

kiego wyrażamy Panu nasze 
gorące podziękowanie za wzru
szające i światowe znaczenie 
posiadające słowa, jakie skie
rował Pan do nas w związku 
z utworzeniem Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i jej 
rządu.

Naród niemiecki podziwia 
konsekwentną politykę pokojo
wą rządu radzieckiego, która 
w tak widoczny sposób przy
nosi narodowi niemieckiemu 
korzyści. Dziękuje on rządowi 
radzieckiemu, a przede wszyst
kim Panu raz jeszcze za dekla
rację ogłoszoną dnia 10 paź
dziernika przez Pańskiego naj
wyższego 
Niemczech 
Czujkowa, 
przekazano 
nistracyjne 
przez to umożliwiono powsta
nie Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

W związku z Pańskimi wiel
kodusznymi słowami naród 
niemiecki potwierdza znów z 
naciskiem, że uznaje historycz
ną winę, jaka na nim ciąży z 
powodu napadu na Socjalisty
czny Związek Radziecki. Na
ród niemiecki uznaje szczerze 
zobowiązania, wynikające dlań

przedstawiciela w 
— generała armii 
na mocy której 

nam funkcje admi- 
w Niemczech i

Pierwsza w Polsce
Szkoła Planowania i Statystyki

w służbie budownictwa socjalizmu
WARSZAWA (PAP), Inauguracja nowego roku akademic

kiego w Szkole Głównej Planowania i Statystyki miała'szcze
gólnie uroczysty charakter. Wagę jej podkreśliło przybycie, 
entuzjastycznie witanych przez młodzież akademicką, członków 
Rady Państwa, wicemarszałka Szwalbego i ■ Kołodziejskiego, 
przewodniczącego PKPG, wicepremiera Hilarego Minca, ministra 
Oświaty — Skrzeszewskiego, ministra Dietricha, wiceministra 
Krassowskiej, wiceprzewodniczącego PKPG — Jędrychowskiego, 
przedstawiciela KC PZPR dr Petrusewicza, przedstawicieli ro
botników warszawskich oraz wybitnych racjonalizatorów i przo 
downików pracy.

Szkoła Główna Planowania 
i Statystyki — oświadczył rek
tor uczelni, prof. dr Nowiński — 
staje się szkołą w służbie planu 
6-letniegó, w służbie budowa
nia fundamentów 'Socjalizmu. 
Zadanie nasze będzie dobrze 
wykonane, gdy nauka w naszej 
uczelni będzie związana z prak
tyką, z naszymi osiągnięciami 
gospodarczymi, naszymi fabry
kami, ze zdobyczami naszych 
inżynierów, naszych przodowni
ków pracy i racjonalizatorów. 
Wówczas studenci naszej szko
ły wyrosną na świadomymi bo-

Pamięci bojowników
o wolność i postęp

7 rocznica stracenia więźniów Pawiaka
WARSZAWA (PAP). Przed siedmiu laty w Warszawie 

i jej najbliższej okolicy okupant hitlerowski stracił na szu
bienicach 50 więźniów Pawiaka, którzy niemal wszyscy byli 
członkami Polskiej Partii Robotniczej.
Powieszenie 50 najlepszych i być odwetem za zamach, który 

synów klasy robotniczej miało j -- u-o- b?!“-

z układu poczdamskiego, któ
rych wykonanie leży przede 
wszystkim w jego własnym in
teresie.

Ślubujemy, że uczynimy 
wszystko, aby poważne siły, 
których ucieleśnieniem jest 
Niemiecka Republika Demokra
tyczna, walczyły nadal ze 
wzmożoną stanowczością o u- 
trzymanie i utrwalenie pokoju.

Przy wykonaniu tych zadań 
czerpie naród niemiecki siłę i 
ufność ze świadomości, że wiel
ki naród radziecki, jego rząd i 
Pan, osobiście nie odmawiają 
mu sympatii i czynnego popar
cia. Ciepły ton Pańskich słów 
nie uszedł uwadze narodu nie
mieckiego.

Na drodze do zbudowania 
jednolitych, niezależnych, de
mokratycznych i pokój miłują
cych Niemiec i do zdobycia w 
ten sposób również sympatii i 
poparcia, wszystkich narodów 
świata — naród niemiecki 
przez usta nasze pozdrawia o- 
kryty chwałą naród radziecki, 
którego wola pokoju i osiąg
nięcia są dla niego świetla
nym przykładem. Szczególnie 
serdeczne pozdrowienia i wy
razy podzięki przesyła on rzą
dowi radzieckiemu i jego mą
dremu, wielkodusznemu Wo- 

. dzowi.”
Berlin, 14 października 1949 r.

Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 

(—) WILHELM PIECK
Premier Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
(—) OTTO GROTEWOHL

jowników sprawy robotniczej, 
świadomych twórców • nowej 
Polski Socjalistycznej.

Szczególnie ważny charakter 
uroczystości podkreślił minister 
Skrzeszewski stwierdzając, że 
jest to inauguracja pierwszej 
wyższej uczelni tego typu, po
wstałej na bazie dawnej SGH. 
Szkoła ta powstała na skutek 
osobistej inicjatywy wicepre
miera Hilarego Minca. Do oprą, 
cowania struktury i programu 
przyczynił się w wielkiej mierze 
min. Jędrychowski. Program i 
metody pracy nowej uczelni zo- 

dokonany został na linię kole
jową węzła warszawskiego 1 
był jednym z największych su
kcesów w walce z okupantem.

W przeddzień rocznicy o- 
fiamej śmierci tych bojow
ników o Polskę Ludową, w 
słoneczne popołudnie 15 bm. 
odbyła się na cmentarzu 
wojskowym w Warszawie 
podniosła uroczystość dla 
uczczenia pamięci straco
nych. .
Koło tablicy pamiątkowej 

zebrały się rodziny poległych 
bohaterów, ich towarzysze bro
ni,'oraz liczni robotnicy i pra
cownicy warszawskich zakła
dów przemysłowych, którzy 
przybyli ze sztandarami w sze
regach delegacji partyjnych i 
związkowych.

Wokół tablicy złożone zo
stały wieńce, świadczące o 
tym, że lud Warszawy nie za
pomniał tych, którzy walczyli 
o jego wolność i postęp.

RAJK
zawisł

na szubienicy
BUDAPESZT. Najwyższy 

Trybunał Ludowy rozpatrzył 
wyrok, wydany dnia 24 wrześ
nia przez Trybunał Ludowy w 
Budapeszcie w sprawie Laszlo 
Rajka i wspólników.

Najwyższy Trybunał Ludowy 
wy odrzucił wniosek skazanych 
o unieważnienie wyroku. Tym 
samym wyrok pierwszej in
stancji uprawomocnił się.

Najwyższy Trybunał Ludowy 
odrzucił także prośbę skaza
nych o ułaskawienie.

W stosunku do Laszlo Rajka, 
Tibora Szoenyi i Andrasa Sza- 
lai — wyrok został w dniu 15 
października wykonany.

staną całkowicie oparte na do
świadczeniu szkolnictwa Związ. 
ku Radzieckiego. Przed nową 
Wyższą Uczelnią, nową z treści 
i > ducha — stoją ogromne zada
nia. W krótkim okresie czasu 
winna ona wykształcić czołową 
kadrę planistów i ekonomistów, 
przyszłych organizatorów nasze
go gigantycznego planu 6-let- 
niego. Masy pracujące naszego 
kraju czekają z niecierpliwo
ścią, kiedy absolwenci szkół 
wyższych staną w szeregach bu
downiczych socjalizmu, włącza, 
jąc swoje wysiłki do ich wy
siłków.

Serdeczne pozdrowienia od 
robotników warszawskich złożył 
obecnym profesorom i studen
tom, witany burzliwymi okla
skami robotnik budowlany, An
toni Olejniczak. Podkreślił on, 
że robotnicy z radością witają 
każdy dowód udziału nauki pol
skiej w wysiłku naszego naro
du, budującego Polskę spra
wiedliwości społecznej.



Aby uniknąć strat wśród inwentarza...
Premie dla najlepiej pracujących przodowników weterynaryjnych

Wojewódzki Wydz'al Weterynarii w Poznaniu kontynuuje w ca. 
łym województwie doszkalanie gromadzkich przodowników wetery
naryjnych, aby przy ich pomocy zmniejszyć śmiertelność wśród po- 
głowią zwierząt domowych, a szczególnie trzody chlewnej.

Dnia 13 bm. odbył się drugi z kolei w Wlelkopolsce jedno- 
dniowy kurs dokształcający dla 50 przodowników weterynaryjnych 
w Mogilnie.

Przekazując 50 apteczek (war. 
tości 750.000 zł) jako dat Po
wszechnego Zakładu Ubezpie
czeń Wzajemnych dla pow. mo
gileńskiego — dyr. Kołodziej
czak zwrócił szczególną uwagę 
na zagadnienie zdrowotności 
wśród zwierząt. Zaapelował 
przy tym do zeb-anych, aby po 
powrocie do swvch wsi podjęli 
wysiłki nad zmniejszeniem wy. 
padków śmiertelności wśród 
inwentarza domowego Wzywa, 
jąc zgromadzonych przodow
ników do podjęcia współza
wodnictwa na poła zwalczania 
chorób epidemicznych I zapo
biegania innym chorobom przez 
przestrzeganie higieny — dyr. 
Kołodziejczak zapowiedział, że 
najlepiej pracujący przodowni
cy będą premiowani. Współ
zawodnictwo to polegać będzie 
na zgłaszaniu do właściwych 
władz w jak najkrótszym cza
sie każdego wypadku choroby

MRN Gniezna uchwaliła
zakaz sprzedaży wódki
Na publicznym posiedzeniu 

MRN Gniezna, które odbyło się 
w ub. czwartek w świetlicy Far. 
biami 1 Pralni Chemicznej, sze
reg usprawnień MRN, zwłaszcza 
w dziedzinie kontroli społecznej 
omówił del. prezydium WRN — 
Niedzielski. Sprawozdanie za 
2 ostatnie miesiące nakreślił 
prezydent Wydra-Nawrockl, — 
wskazując na całkowitą popra
wę stanu finansowego miasta 
dzięki dotacjom wyrównaw
czym.

Rada zatwierdziła z kolei pla
ny gospodarcze na r. 1950, prze
widujące m. in. sumę 900.000 zl 
na 2 przedszkola dla 140 dzieci 
oraz 10.447.000 zł z kredytów 
budżetowych i 1.036.000 zł z 
inwestycyjnych na 8 szkół po
wszechnych, skupiających okbło 
4.000 młodzieży.

Ważnym momentem posiedzę, 
nia było wysunięcie przez prze
wodniczącego Pow. Rady Zw. 
Zaw.. p. Zoka, sprawy walki z 
alkoholizmem. Jak stwierdzi! 
prezydent Wydra-Nawrocki, — 
ludność Gniezna wydaje mie-

Pytali niedbale o chorych, rozglądali 
się na pozór znudzonym wzrokiem po 
aparatach, wyglądali, jak gdyby odby. 
wali przechadzkę po ukwieconym parku
— wśród milczącej grozy, która obsiadła 
czekających ludzi.

Amelia na drugim końcu korytarza 
zobaczyła ich sine mundury i cofnęła się 
do separatki Olczaka. — Gestapo — po
wiedziała przygłuszonym głosem. Chory 
wyostrzył oczy i spróbował podnieść się 
na poduszkach. — Nięch pan leży spo
kojnie — nakazała Amelia — dla pana 
to w tej chwili jest najmniej groźne. Pan 
ma gorączkę. Pan śpi... Olczak patrzył 
to na drzwi, to na nią, rozumiejąc aż za 
dobrze, kto tu jest w największym nie
bezpieczeństwie. Mówiła do niego gło- 
sem opanowanym, z fachową dokładno, 
ścią przygotowywała na stoliku szklą, 
nym przybory do zastrzyku. Ale była 
bardzo blada i przy białym kitlu jeszcze 
bardziej czarnowłosa, niż tam w swoim 
mieszkanku. Przez dłuższą chwilę mil. 
czeli oboje.

— Doktor miał zaraz przyjść i dać 
panu zastrzyk. Trzeci i ostatni — ode. 
zwała się Amelia surowo.

— Może oni tutaj w ogóle nie wejdą
— zamamrotał Olczak. I natychmiast 
usłyszeli głosy pod drzwiami.

— Gdzie pan idzie? — zapytał krótki 
głos po niemiecku.

— Do chorego — odpowiedział głos 
doktora Rota.

— Proszę odpowiadać dokładniej — 
upomniał go inny głos. Był to głoś nie
mieckiego lekarza,

— Z ampułką surowicy na zastrzyk
— wyjaśnił doktor Rot tak, jak gdyby 
wzruszył jednocześnie ramionami. Al- 
bo jak gdyby — zajęty i zamyślony — 
odganiał się od osy.

— Proszę zaczekać jeszcze. Co jest

zakaźnej wśród zwierząt, na 
szczepieniu jak największej ilo
ści drobiu przeciw pomorowi o- 
raz udzieleniu- skutecznej po
mocy w nagłych wypadkach.

Ogółem przeznaczył Zakład 6 
premii dla omawianego powia
tu. Ponadto, aby zachęcić jak 
najszersze koła hodowców by
dła i koni do racjonalnego wy
chowu młodzieży, decydujące
go o przydatności, zdrowotno
ści i stanie pogłowia zwierząt 
— ustalił PZUW również pre
mie dla rolników za najlepiej 
odchowaną młodzież.

Ponieważ budynki gospodar
skie nie zawsze odpowiadają o- 
becnie stawianym wymogom, 
gdyż brak w nich dostatecznej 
ilości światła, wentylacji, ście
ków na gnojówkę itp. — przeto 
celem przystosowania budyń, 
ków do stanu wzorowego, przy, 
znał Zakład 4 subwencje po’50 
tys. zł. Przebudowane z porno- 

sięcznie na wódkę ok. 10 mil. 
zł. (Ile możnaby za to wybu
dować nowych mieszkań?). — 
Szczególną uwagę postanowiła 
MRN zwrócić na akcję uświa
damiającą, a współpraca w tym 
względzie obowiązywać będzie 
wszystkie organizacje spo
łeczne.

Zgodnie z wysuniętym pro
jektem Rada uchwaliła jedno
głośnie zakaz wydawania i 
sprzedaży alkoholu w naczy
niach otwartych i zamkniętych 
w soboty od godz. 12 do za
mknięcia sklepów i lokali oraz 
w dniu pierwszego każdego 
miesiąca-przez całą dobę, o ile 
pierwszy nie przypada w nie
dzielę lub święto (wówczas za
kaz odniesie się do dnia po
przedniego). Na niestosujących 
się do tej uchwały nakładane 
będą wysokie grzywny, a na
zwiska ich będą publikowane 
w prasie.

Po sprawozdaniach poszcze
gólnych komisji, gnieźnieńska 
NJRN uchwaliła jeszcze regula
min działalności komitetów blo
kowych, jako najniższych o- 
gniw MRN, reprezentujących 
interesy świata pracy. (pr) 

choremu? — zatrzymał go lekarz nie
miecki.

— Zgorzel gazowa.
— To już nie warto się nim zajmo- 

wać.
— Ja myślę, że zawsze warto.
Głosy raptownie umilkły za drzwia. 

mi. — Po cóż on dyskutuje z nimi! — 
pomyślała Amelia i skupiła znowu 
wszystkie swe siły, bo czuła, że drżą 
jej ręce.

— A no, to zobaczymy, czy warto — 
odezwał się wreszcie Niemiec ironicz
nie.

Otwarły się drzwi na oścież 1 weszli. 
Z binoklami na ptasim nosie lekarz 
niemiecki w randze majora, doktor Rot 
w swym białym fartuchu i z ampułką 
w ręku, olbrzymi podoficer SS z krótką 
szyją buldoga i jeszcze jeden esesman 
o różowej chłopięcej niemal twarzy. Za. 
trzymali się na środku pokoju. Amelia, 
pochylona nad swym stolikiem, starała 
się nie odwracać.

— O, tu znacznie jaśniej, niż na ko- 
rytarzu! — zaśmiał się nagle niemiecki 
lekarz, nie spuszczając ptasiego wzroku 
z twarzy doktora Rota. Trącił podofi
cera i wskazał przed siebie długim chu
dym palcem: — Judei

Nastąpił króciutki moment absolutnej 
ciszy i wydało się odwróconej Amelii, 
że chyba wszyscy musieli słyszeć, jak 
przełknęła ślinę przez zaschnięte gar
dło.

— Na ja... 4fude! — wycedził olbrzymi 
podoficer i uważnie patrząc na doktora 
Rota także uśmiechnął się całą gębą.

— Czy mogę teraz zrobić ten zastrzyk? 
— zapytał doktor Rot głosem zupełnie 
spokojnym.

— Nie — odpowiedział krótko lekarz 
niemiecki.

— To jest trzeci, najważniejszy za

cą wspomnianych subwencji 
pomieszczenia dla inwentarza 
służyć będą jako przykładowe.

Należy dodać, że podobne 
premie przewidziane są także 
dla innych powiatów. Winny 
one być zachętą, zarówno dla 
przodowników weterynaryj
nych, jak i rolników do wysił
ków nad zmniejszeniem strat 
wśród inwentarza domowego.

(pl)

Uioaoa onniurcy energii elektrscznsl
Centralny Zarząd Energetyki 

zarządził z dniem 1 bm. ogra
niczenie zużycia energii ele
ktrycznej w okresie zimy 
1949/50 i wyznaczył następują
cy kontyngent miesięczny dla 
gospodarstw domowych: mie
szkanie 1-izbowe — 20 kWh, 
2-izbowe — 21 kWh, 3-izbowe 
— 35 kWh, 4-izbowe — 45

„Drogocenny"
stempel pocztowy

Jeden z członków ZMP we 
Wschowie, który udał się do 
urzędu pocztowego celem zaku
pienia kilku znaczków listo
wych — pragnął mieć rachunek 
na sumę wydatkowaną. Rachu
nek miał już przygotowany i 
prosił jedynie urzędnika pocz
towego o przyłożenie piecząt
ki. Za tę czynność musiał za
płacić 10 zł.

Czyżby tak drobna przysłu
ga, jak przyłożenie pieczątki 
wymagała specjalnej opłaty?

Co na to władze pocztowe?
(iu)

Z narażeniem życia
ratował mienie sąsiada

W gromadzie Mokronos pow. 
Krotoszyn wybuchł w dn'u 
30 ub. m. pożar w zagrodzie 
rolnika I. Micharka. Po paru 
minutach ogień przeniósł się 
na sąsiedni budynek małorol- 
nego Czesława Dutkowiaka. 
Kryty słomą dom m'eszkalny 
zajął się z 4 stron, ale sąsiad 
Danielak nie zważając na 
niebezpieczeństwo skoczył od
ważnie na daich tłumiąc ogień 
kapeluszem i marynarką do 
chwili, aż mu podano wodę, 
gdyż pompa strażacka nie 
działała.

Dom został uratowany nie
mal cudem dzięki odwadze i 
poświęceniu Danielaka. Ten 
obywatelski czyn zasługuje 
na uznanie' i nagrodę, (u)

Lekarze i społecznicy 
na kursie 
przeciwj aglicz ym 
Celem usprawnienia pomocy 

lekarskiej i pielęgniarskiej o- 
raz zapoznania aktywistów 
społecznych z akcją zapobie
gania zarażeniu się jaglicą, od
będą się w dniach 29 i 30 bm. 
specjalne kursy w Koninie.

Kurs dla lekarzy 1 pielęgnia
rek ma mieć charakter specja
listyczny, zaś kurs dla działa
czy społecznych — charakter 
propagandowo-uświadamiający. 

' (Ss) 

kWh, a na każdą następną izbę 
po 10 kWh. Poza tym doda je 
się 8 kWh dla każdego dziecka 
w wieku do lat 3 pod warun
kiem złożenia we właściwym 
podokrę.gu sieciowym lub jego 
placówce terenowej odpowied
niego zaświadczenia Zarządu 
Miejskiego. Dla gospodarstw 
domowych bez gazu przyznaje 
się specjalne kontyngenty do
datkowe.

Za każdą kilowatogodzinę 
pobraną ponad wyżej wyzna
czone kontyngenty będzie li
czona opłata dla gospodarstw 
domowych po 25 zł, a dla lo
kali niemieszkalnych od 50 do 
100 zł Kontyngent dla lokali 
niemieszkalnych utrzymany 
jest w wysokości 100% kon
tyngentu zeszłorocznego.

Zakazano pod rygorem odłą
czenia od sieci używania grzej
ników elektrycznych w godzi
nach od 6.30 do 11.00 i od 
zmierzchu do godziny 22 jak 
również używania reklam 
świetlnych.

Zjednoczenie Energetyczne 
zakazało ponadto używania do 
oświetlenia okien wystawo
wych żarówek o mocy więk
szej niż 40 watt oraz pracy sil
ników rolniczych od godz. 6.30 
do 11 i od zmierzchu do 22.

(md)

Od początku sierpnia, tj. od 
dwóch przeszło miesięcy trwa 
niepożądana susza. Siewy je
sienne ukończono i gwałtownie 
potrzebny jest desacz, aby ziar
no mogło skiełkować i rosnąć.

Z suszy tej korzystają myszy, 
które ostatnio bardzo się roz
mnożyły żywiąc się właśnie 
ziarnem, posianym przez rolni
ków. O pladze gryzoni sygnali
zują także z Dolnego Śląska i 
całej Ziemi Lubuskiej,

Tegoroczna inwazja gryzoni 
powinna stać się na przyszłość 
nauką dla rolników, aby nie za-

strzyk. Bez tego zastrzyku chory może ; 
umrzeć. Pan jest przecież lekarzem, pa. • 
nie majorze.

— Nikomu nie potrzeba twoich ży- : 
dowskich zastrzyków — zasyczał ptak ; 
w binoklach.

— Ten zastrzyk nie jest ani żydowski, ! 
ani aryjski. To jest po prostu surowica ; 
— Wzruszył ramionami Rot.

Olbrzymi podoficer poczerwieniał, : 
zrobił nagle krok naprzód i z rozma- ; 
chem trzepnął łapą w ampułkę, która ; 
szkliła się w palcach doktora. Zadźwię- • 
czał krótki śmiech młodszego żandar- : 
ma. Ampułka rozbiła się o podłogę na ; 
miazgę płynu i szkła.

— O Boże! — przybladł Rot i pochy- : 
lił się odruchowo nad stratą. — Ostat- ■ 
nja ampułka! Nie mam już ani jednej! >

— To ją zliż z podłogi! — wykrzywił : 
usta lekarz niemiecki.

— I zabieraj się z nami! — zakomen- : 
derował podoficer.

Doktor Rot wyprostował się i ścią. ! 
gnął brwi surowo. — Dlaczego rozbili- : 
ście to? Dlaczego? Czy nigdy już nie • 
będziecie ludźmi? Bez zastrzyku chory • 
może umrzeć.

— Ty umrzesz wcześniej. Marsz! — : 
poczerwieniał znów Niemiec.

Ale surowe oczy doktora Rota nie ] 
przygasły. — Wy myślicle, że każdy się j 
was boi. Stąd wasza głupia zwierzęca : 
zuchwałość. Chodź, Czym prędzej wy- ; 
niesiecie się stąd, tym lepiej.

Podoficerowi napęczniał krótki kark ! 
i zadrgały wściekłością szczęki. Wy- • 
szarpnął rewolwer. — Pogadamy jesz- • 
cze, pogadamy — wykrztusił.

— Zastrzel go po prostu, Hans, za- j 
strzel go od razu. Czy tu, czy tam, • 
wszystko jedno — odezwał się obojętny > 
głos młodszego żandarma. Podoficer ; 
rzucił okiem ku majorowi, potem po- ; 
chylił łeb — i strzelił. Z bliska. Doktor • 
Rot upadł z twarzą skupioną, z przym- ■ 
kniętymi oczyma, biały fartuch ułożył : 
się na podłodze w niezwyczajne fałdy. :

— A to — rzucił głową młodszy gęsta- ■ 
powiec, przyglądający się wszystkiemu j 
z rutyną — to przecież też Żydówka. ■ 

(Ciąg dalszy nastąpi) I

i msrglMslB, M ZOromia
Chodzi tu specjalnie o pro

wincję. Nie o miasta centralne, 
bo tam mieszkańcy stykają się 
z zagadnieniem często. Tydzień 
Zdrowia (który został zresztą 
przedłużony), mięt dać ludno
ści 'doraźną pomoc, miał ją na- 
ułożyć dbałości o własny orga
nizm, w praktycznym, codzien
nym życiu, ale miał także zbli
żyć do zagadnień, którym 
szczególnie był poświęcony: 
matki i dziecka.

Temu to celowi służyły mię
dzy innymi wystawy organizo
wane przez PCK. Powinno eię 
tak dobrać eksponaty, tak je 
rozmieścić, zareklamo
wać, by ściągnąć widza, a 
ściągnąwszy już — zaintereso
wać. Tymczasem właśnie wyi- 
stawom mającym jako temat za
gadnienie opieki nad matką 1 
dzieckiem można było zarzucić 
nieumiejętność nawiązania kon« 
taktu ze społeczeństwem.

Wystawy zwiedzało mało o* 
sólb, bo mało osób wiedziało 
w ogóle o ich istnieniu. Waż
my konkretny przykład z Zie
lonej Góry, gdzie wystawę 
PCK zwiedziło stosunkowo bar
dzo niewielu mieszkańców, 
gdyż za słabo była zareklamo

Kobiety lubuskie
Izabela Grablis — burmistrz Kostrzyna

Wybór kobiety na stanowi
sko burmistrza Kostrzyna nad 
Odrą, miasta zniszczonego nie
omal w 100 proc., był dowo
dem wielkiego zauiania Miej
skiej Rady Narodowej do ob. 
Izabeli Grablis.

Nowy burmistrz Kostrzyna 
urodził się 26 maja 1916 roku 
w Kramsku, pow. Konin, gdzie 
ob. Grablis ukończyła też 
szkołę średnią zdobywając na
stępnie wykształcenie handlo
we. W roku 1939 rozpoczyna 
pracę zawodową.

W czasie okupacji ob. Gra
blis pracuje kolejno jako ro
botnica w Teatrze Wielkim w 
Poznaniu, jako kreślarka i

myszy 
pominali o tym, że ważną rze
czą jest wczesne robienie pod- 
orywek, tzn. udostępnienie zie
mi korzystania z wilgoci, jaką 
dają rosy i mgliste poranki. Ci 
rolnicy, którzy podorywek do
konali zaraz po żniwach 1 
wcześnie zboże posiali, przewi
dują plony dobre, natomiast los 
zasiewów późnych jest znacznie 
gorszy. K. R.

KRONIKA

PAŹDZIERNIK
Słońce w. 

zach.
Księiyc w. 

zach.

WTOREK
Łukasza ew._ Jul.

BratumHa

6.22
16.53

1.01
15.53

Pa^ó stodół 
w płomieniach

W ubiegłą środę wieczorem 
zaalarmowano gostyńskie stra
że pożarne. W południowym 
kierunku wykwitła na niebie 
wielka łuna, która wskazywała, 
że sygnalizowany pożar przy
biera znaczne rozmiary.

Jak stwierdzono, paliły się w 
pobliskim Domachowie stodoły, 
pełne tegorocznego plonu. A 
ponieważ We wsi tej jest jesz
cze dużo budynków pod słomą, 
groziło niebezpieczeństwo prze, 
niesienia się ognia na całą 
wieś. Ściągnięto zatem straże 
z bliskiej i dalszej okolicy w 
liczbie 25.

Dzięki zabiegom tych straży 
udało się pożar zlokalizować. 
Mimo to straty są wielkie, gdyż 
spłonęło 5 stodół i 2 stogi. 
Istnieje podejrzenie, że ogień 
wznieciła zbrodnicza ręka.

................ "I
Dnia 15 października 1949 

zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka i babcia, 
śp.

z Sicińskich

Ma ialtmtoa
W 77 roku żyda.

Pogrzeb odbędzie się w 
Koźminie we wtorek, dnia 
18 ’ ’ * bm. o godz. 9.

W smutku pogrążone 
dzieci i wnuki

Koźmin. Toruń,
Grodzisk Wlkp., Leszno

12073

wana. Nie pomyślano po prostu 
zawczasu o przygotowaniu jaj 
przyszłego widza. Wypadek cy
towany przez nas nie jest od' 
osobniony. Zdarzało się i w 
innych miejscowościach, że 
wystawę zorganizowano, o- 
twarto, a zwiedzających i— 
trudno było znaleźć.

To jest dobra lekcja na przy* 
szłość. Właściwej organizacji 
trzeba się uczyć. Należało wy* 
korzystać wszystkie możliwo
ści i pokazać społeczeństwu 
wystawę w odpowiednim świe
tle. Bo inaczej, gdy na sali 
pustki, gdy zwiedzających 
trzeba 6zukać ze świeczką — 
mimo że impreza jest bezpłat* 
na — wystawa mija się z ce
lem.

Tydzień Zdrowia był pierw
szym w Polslce przedsięwzię
ciem na taką Skalę. Tym bar* 
dziej to zobowiązuje. Dlatego 
to pokazujemy: problem w świe
tle konstruktywnej krytyki. 
Aby na przyszłość było lepiej. 
Aby należycie rozwinąć propa
gandę 1 przytować mieszkań
ców na odbiór tego, co 6ią 
chce pokazać.

Stes.

szwaczka w Gnieźnie, a następ
nie wysłana zostaje przez 
Niemców na prace przymuso
we przy kopaniu rowów. Z mo
mentem wyzwolenia wraca do 
Gniezna i rozpoczyna pracę ja
ko referent gospodarczy w tam
tejszej RKU. Od roku 1946—4« 
pracuje w firmie Kasprowicz 
w Gnieźnie, a następnie prze
nosi się do Kępna, skąd wraz 
z mężem wyjeżdża do Kostrzy
na nad Odrą.

Bogaty jest udział ob. Gra
blis w pracy społecznej. Od ro
ku 1946 jest członkiem Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Bierze 
udział w organizowaniu gloso- 
wanta ludowego. Jest sekretar
ką koła fabrycznego PPS. W 
roku 1947 kończy kurs prele
gentów. Jest ławnikiem' Sądu 
Okręgowego w Gnieźnie, człon
kiem Komisji Cennikowej, Ko
misji Weryfikacyjnej przy MK 
PPS, czynnym członkiem TPPR. 
Po przeniesieniu się do Ko- 
stizyna i tu z miejsca przystę
puje do pracy. Obejmuje se
kretariat tamtejszego kola Ligi 
Kobiet, jest aklywistką PZPR, 
członkiem komitetu sklepowego 
PSS. Aktywna praca społeczna 
ob. Grablis spowodowała wysu
nięcie jej na odpowiedzialne 
stanowisko burmistrza.

Na nowej placówce towarzy
szą jej serdeczne życzenia do
brych wyników w pracy dla 
dobra miasta 1 jego mieszkań
ców. (ipc)

Co,gdzie ikiedy
::::::::::: W PoZllliniU "

TEATRY
WIELKI: poniedziałek — nie

czynny; wtorek — ,,Traviata''; 
środa — „Carmen": czwartek 
„Goplana"; piątek — ,Travia- 
ta"; sobota — „Eugeniusz Onie
gin"; niedziela — ,Traviata". 
Przedstawienia rozpoczynają się 
codziennie o godz. 19.

POLSKI: poniedziałek — nie
czynny. Jutro i codziennie o 
godz. 19.30 arcydzieło J. Raci- 
ne'a — „Fedra" z Ireną Eich
lerówną w roli tytułowej.

NOWY: dziś o godz. 19.30
■ ,'Cement" — Juliusza Wirskie- 

go w reżyserii Stefana Drewi- 
cza. jutro — teatr nieczynny.

AKTORA I LALKI: dziś i ju
tro o godz. 18 — „Gęgorek" i 
„Bledulka”.

STUDIO TPZ (dawn. „Karne- 
ralny"): dziś — przedstawienie 
dla wojska. Jutro i codziennie 
o godz. 19.30 komedia muzycz
na Henneąuin a — „Podróż po. 

i ślubna" oraz 1-aktówka Sin
clair'® — „Kryminalista".

KINA
Apollo — >,Pieśń Tajgi" o g

> 15, 17.30 i 20; Bałtyk — „Pieśń 
I Tajgi" o godz. 16, 18.30 i 21; 
) Muza — ,'Syn pułku" o g. 13 
j 15 i 17; „Kariera" o g. 19 i 21; 
> Rialto — „Wilcze doły" o go

dzinie 15.30, 18 i 20.30; Warta 
— '.Rudzielec" o godz 16, 18 
i 20; Aktualności nr 43 o godz. 
10 11 12 I 13

Cyrk nr 2 (ul. Ratajczakai 
przedstawienia codziennie o 
godz. 19.30, w sobotę o godz. 
15.30 i 19.30. w niedzielę o 
godz. 11 45. 15.30 i ’ 9.30.

Wystawy
Centralne Biuro Wystaw (De

legatura w Poznaniu, al. Mar
cinkowskiego 28) — „111 część 
wystawy prac nlastyków po- 
znańskich". ,

Delegatura otwarta w dni po
wszednie od godz. 9 do 18, w 

I niedzielę i święta od godz. 12 
; do 17.



LKS — Kolejarz 4:1 
Lechia — Warta 1:4 
Gwardia — AKS 3:0 
Legia — Polonia B. 5:1
Ruch — Cracovia 2:2 
Górnik—Polonia W. 1:1

Górnik (Radl.) — Tarnovla 
Garbarnia — P.adomfak 
Gwardia (Szcz.) — Ostrovia 
Kolejarz (Toruń) —

Lublinianka 
Widzew — Bzura 
PTC — Ognisko (Siedl.) 
Polonia (Św.) — Paiawag 
Naprzód (Lipiny) —

Polonia (Przem.), 2:1 
Baildon—Gwardia (Kieł.) 2:1

2:1 
1:0 
4:2

3:4 
4:2
1:1
0:1

1. Gwardia 29 49:19
2 Cracovia 27 38:27
3. Kolejarz 25 52:35
4. Po.onia (W) 25 40:26
5, ŁKS 20 46:451
6. A. K. S. 20 34:39
7. Warta 19 33:32
8 Górnik 19 34:41
9. Ruch 16 39:47

tO. Legia 16 31:40
11. Polonia (B) 13 27:42
12. Lechia 11 26:56

BOKS

Śląsk —Kraków 9:7
Mecz pięściarski reprezenta- 

cji juniorów Krakowa i Śląska 
zakończył się zwycięstwem dru
żyny śląskiej 9 ; 7.

Włókniarz (Kai.) 10'fi 
Warta (Poznań) lŁ«®f

Rozegrany w Kaliszu mecz 
bokserski o mistrzostwo kl. A, 
przyniósł wysoką porażkę po
znaniakom. Wyniki walk (na 
pierwszym miejscu gospodarze) 
Wojtecki uległ minimalnie Woj- 
nowskiemu, Białas wygraj w. o. 
(nadwaga Dyby). W spotkaniu 
towarzyskim wygrał Białas 
przez k. o. w II rundzie: Ścigała 
wypunktował Stręka; Wrzosek 
Łukowskiego; Nowacki poddał 
się Lechowi w II starciu; Kmieć 
zmusił do poddania Grabusa po 
I rundzie; Grzelakowi poddał się 
Korbik w II r.; Lewandowski 
zdobył pkt. walkowerem.

Pachoł — 5353

Małecki i Bregulanka
mistrzami Polski

Mistrzem Polski w 10-boju 
został Małecki (Wrocław — 
5730 pkt.), 2. 
pkt.

Mistrzostwo 
cym zdobyła 
209,75 pkt, przed Ćieślikówną 
(Poznań) 179,50 pkt.

w 5-bojti kobie- 
Bregulanka —

NA ŻUŻLU

Polska Północna —
Rotterdam 64:37

a jednak piękne pokazy konia
W okresie powo/ennym nie zorganizowano dotąd w Pozna

niu żadnych wyścigów konnych. Imprezy te zastąpiły pokazy 
hippiczne, urządzane przez Państwowe Gospodarstwa Rolne. 
Miłośnicy koni mieli wczoraj nie lada „ucztę" na lorze wol
skim. Najlepsze konie z państwowych stadnm popisywały się 
swymi umiejętnościami, wykazując dodatnie wyniki treningu.

W konkursie hippicznym lek- 
kim startowało 15 koni, a zwy
cięstwo przypadlo Sobańskie
mu na koniu „Syrena" z Pępo 
wa. Drugie miejsce zajął Du 
dek na klaczy „Płotka" z PSK 
Mieczownica. Trzecie miejsce 
zajął ten sam jeździec na kla
czy „Arizona".

W konkursie hippicznym 
ciężkim uzyskano lepsze wyni- 
ki. Bezkonkurencyjny Sobański 
na koniu ..Ostborne" zajął 
pierwsze miejsce pozostawia
jąc Przybylaka na .Forscherze" 
(Modrzę) i Kurowskiego na ,.A 
polonii" (Racot). Wzorowy po
kaz jazdy zademonstrował zast. 
kier. PSO Racot, p. Stawiński 
pokazując naprawdę piękną 
6zkolę. „Taneczny" numer pod 
tytułem „kwadryl" pokazał ze
spół PSO Sieraków. Muzykal
ne koniki wykonały szereg fi
gur nie gorzej, niż tancerze. 
Humorystycznym punktem pro
gramu było „wesołe krzeseł
ko". W popisie tym decydo 
wała szybkość zsiadania z ko 
nia.

TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO
Rok III Poznań, poniedziałek 17 października 1949 r. Nr 41

Szlakami zwycięstw
maszerowali sportowcy Wielkopolski

W całej Polsce, jak długa i 
wczoraj „Marsze Szlakami 
stajy się potężną manifestacją polskich sportow
ców na rzecz pokoju, niezłomnej i wiecznej przy
jaźni polsko-radzieckiej. Marsze były równocześ
nie uczczeniem 6 rocznicy bitwy pod Lenino, któ
ra zapoczątkowała zwycięski marsz Wojska Pol
skiego przy boku wielkiej Armii Czerwonej —• za
kończony zwycięstwem w Berlinie.

Zwycięski, bojowy marsz najlepszych synów na
rodu polskiego i radzieckiego — stał się marszem 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

I wczoraj, setki tysięcy mło
dzieży polskiej stanęło.na tra
sach marszu, by przekuć je na 
marsz pokoju — marsz postę
pu — marsz w lepszą przy
szłość młodego pokolenia, w 
marsz do socjalizmu.

Stanęli do marszów sportow
cy polscy, by zadokumentować, 
że braterstwo sportowców Zw. 
Radzickiego 1 krajów Demo
kracji Ludowej — to wzmocnie
nie międzynarodowego frontu 
pokoju, że wychowanie fizycz
ne i sport związane są niero
zerwalnie z całokształtem roz
um ju Państwa i że w budow
nictwo socjalistyczne sport 
wnosi swój poważny wkład.

W oparciu o naszego wiel
kiego sojusznika walczyliśmy i 
zwyciężyliśmy, w Oparciu o 
iego wzory budownictwa poko
jowego — tworzymy Oiczyzne 
wolnych ludzi. którvm siły do 
pracy i radość żvcia daje sy
stematyczny trening sportowy 
i szlachetne współzawodnictwo 
sportowe.

Na terenie Poznania w 6 
punktach miasta poszczególne 
zrzeszenia sportowe urządziły 
marszobiegi dla swych człon
ków, a centralna impreza zor
ganizowana przez Wojew. U- 
rząd Kultury Fizyczne: przy 
współudziale POZLA odbyła się 
prz” stokach Cytadeli.

Ogółem startowało w Pozna
niu około 12 tysięcy młodzie
ży, w tym prawie 7.000 w im
prezie centralnej.

Start i meta marszu znajdo
wały się na wprost pomnika 
Bohaterów. Obszerny plac i 
stoki Cytadeli pięknie przybra
no flagami polskimi i radziec
kimi oraz hasłami sportowymi.

Krótko po godzinie 10 staje 
przed mikrofonem dyr. Wojew 
Urzędu KF mjr Janicki otwie
rając uroczystość, po czym

Pokaz zaprzęgów wywołał 
zasłużony aplauz widowni. 
„Ekspresy" naszych dziadków 
prowadzone sprawnie, tworzy
ły niemałą atrakcję. Ośmio- 
siedmio-, pięcio-. czworo- i 
dwukonne zaprzęgi przemknę
ły jak huragan przed trybuną. 
Pierwszą nagrodę zdobyła 
ósemka ogierów z Gniezna, 
prowadzona przez Krasickiego. 
Drugie miejsce zajęła siódem
ka z Racot, prowadzona przez 
Sztarkbauera. Trzecie miejsce 
zajęła czwórka bałagulska pro 
wadzona przez Kaweckiego.

Bieg myśliwski na dystansie 
3 km przypominał nieco wyści
gi. Tabun rozbieganych ruma
ków runął jak lawina na prze
szkody. Zwycięsko wyszedł z 
gonitwy p. Tuchołka na koniu 
.Pechowiec" z Iwna. Drugie 

miejsce zajął Sobański na ko 
niu „Gawor". Trzecie *- Kwa.r- 
czyński na koniu „Sierota" z 
Mieczownicy. Cyrkowy numer 
woltvżerki wykonał zespół z 
Sierakowa. Organizacja impre 
zy bardzo sprawna. (Kie) 

szeroka, odbyły się 
Zwycięstw", które

zacji. Trasa marszu prowadziła: 
pod Stokami Cytadeli, Obor
nicką, Lechicką, Naramowicką, 
Szelągowską, Tamą Garbarską, 
Północną na metę przy pomni
ku Bohaterów.

Równocześnie, ale w odwrot
nym kierunku wymaszerowały 
zespoły zrzeszeń sportowych 
(Związkowca, Ogniwa, Stal:, 
Włókniarza).

Z grupy „gwardzistów" jako 
pierwszy przybył do mety mi
licjant Krawczyk, pokrywając 
dystans w doskonałym czasie 
47,30 min., (czas na zdobycie 
odznaki „wybitnej" na tym dy
stansie wynosi 1 godz. 05 min 
a odznaki ,,zwykłej" 1 godz. 10 
min.).

Następnie wymaszerowały 
zespoły Wojew. Ośrodka Szko
leniowego SP oraz Szkoły Przy
sposobienia Przemysłowego 
(HCP) do marszobiegu na 8.000 
m. Chłopcy ruszyli do marszu 
z niezwykłym zapałem, koń
cząc marsz w doskonałej for
mie.

Wreszcie stanęła na starcie 
młodzież szkolna do marszo
biegu na 5.000 m. I ona spi
sała się doskonale.

Godzi się podkreślić, że 75’/# 
uczestników uzyskało czasy u- 
prawniające do zdobycia od
znaki „wybitnej", 2O°/o do od
znaki . "wykłej” a tylko 5 proc, 
nie u „kało wymaganego mi
nimum.

Całość imprezy wypadła do- 
skonaleł tak pod względem 

jące się zespoły „gwardzistów" [ sportowym jak i organizacyj
na trasę do szlachetnej rywali-1 cym. (al)

krótkie przemówienia wygłosi
li p. Kasperski im. Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 

Rutkowskt - 
znany sprin. 
ter i dzia
łacz sporto-

kiej i p. Rutkowski im. Zarzą
du Wojew. ZMP.

Po odegraniu hymnów pol
skiego, radzieckiego i młodzie
żowego oraz wciągnięciu flag 
na maszt, pada komenda sę
dziego głównego p. Jana Mar
cinkowskiego i n.. starcie stają 
drużyny ZS Gwardia do mar- 
szobiegu na 10.000 m.

Przy burzy oklasków widow
ni, ruszają świetnie prezentu-

Spójnia (Kalisz) - Warta Ib 2:1
Po bardzo słabej grze kaliska 

Spójnia zwyciężyła rezerwy 
Zielonych na ich własnym boi’ 
sku. Mecz był mało ciekawy, 
a to co zademonstrowali po-

Kolejarz (Gorzów) 1.0 
Ogniwo (Poznań)

Rozegrany w Gorzowie mecz 
powyższych drużyn zakończył 
się po brzydkiej i ostrej grze 
niezbyt zasłużonym zwycię
stwem drużyny poznańskiej 2:1. 
Gospodarze, mimo przewagi nie 
potrafili wykorzystać wielu sy
tuacji. Obie bramki dla zwy
cięzców zdobył Walkowiak, 
punkt honorowy dla gospoda
rzy — Marcinkiewicz II. Sędzia 
spotkania p. Rosiak z Kościana 
specjalnie nie dopisał, gdyż o- 
prócz uznania pierwszej bramki 
z wyraźnego „spalonego"... 
skrócił mecz o kilka minut. Go
spodarze założyli protest. Wi
dzów ponad 2500. (rb)

Koszykówka

Kolejarz (Poznań) 30,')O 
Spójnia (Gdańsk) Jj.łU

W towarzyskim meczu koszy
kówki, mistrz Polski pokonał 
zdecydowanie gdańską Spójnię. 
Punkty dla zwycięzców: Kola- 
śniewski 15, Matysiak 12, Łój i 
Bajer po 
sprzak po 
kiewicz 8, 
kowski II 
derski 2 i

4, Fenglerski i Ka- 
2. Dla gości: Lelon- 
Markowski I 7, Mar- 
6, Wojtowicz 4, Ru- 
Wężyk 1.

Warta
Ostrovia

Zieloni odnieśli zasłużone 
zwycięstwo, dla których kosze 
zdobyli: Rett 13, Zacierkowski 
11 i Dylewicz. Dla ostrowian: 
Garbarek i Cieluch po 5, Grzę
da 4, Sitek 3 i Barszcz 2.

punkty z Pozna, 
punkt dla Warty 
stanie 2:0 Jaku-

o

szczególni zawodnicy przecho. 
dziło wszelką krytykę. Szper- 
kowicz na lewym skrzydle 
Warty był raczej dwunastym 
zawodnikiem Spójni 1 dziwić 
się należy, że takiego zawód* 
nika wystawia się do meczu 
mistrzowskiego. Niewiele le* 
piej spisywali się pozostali, to, 
też nic dziwnego, że kaliszanie, 
którzy zagrali ambitniej, wy’ 
wieźli cenne 
nia. Jedyny 
zdobył przy 
biak.

. dmira
Kolejarz (Kępno

Mecz powyższy, rozegrany 
na Arenie przyniósł Admirze 
dalsze 2 punkty. Goście nie byli 
gorszym zespołem a w drugiej 
po-łowie przeważali nawet, jed-. 
nak atak ich nie mógł sobie 
poradzić z dobrze grającym 
blokiem defensywnym Admiry. 
Gospodarze uzyskali obie 
bramki ze strzałów przytomne, 
go Kosickiego. • Sędziował 
brze p. Handtke.

Stal (Poznań) — 
Polonia (Poznań) 

Gwardia (Kalisz) —
Budowlani (Chodzież) 

Kolejarz (Grodzisk) — 
Budowlani (Poznań)

Kolejarz (Rawicz) — 
Gwardia (Luboń) 0:1

Kolejarz (Gostyń) —
Stal (Zielona Góra) 1:4 

Spójnia (Września) — 
Spójnia (Poznań) 0:1

do.

3:0

2:1

2:2

Ligg szczypiorniakg
Cracovia — Unia (Krowodrza} 

13:2
ŁKS — Budowlani (Opole) 6:6 

Kolejarz (Tam. Góry) —- 
Kolejarz (Gniezno) 12:3 

AKS — Stal (Kat.) 17:7

Braterska współpraca
i pomoc sportowców radzieckich

— źródłem osiągnięć sportu polskiego
W ramach „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra

dzieckiej", zrzeszenia i związki sportowe oraz Rady Sportu 
Wiejskiego z pomocą Urzędów Kultury Fizycznej przeprowa
dzają wśród sportowców oraz szerokich rzesz społeczeństwa 
wszechstronną akcję popularyzującą olbrzymie osiągnięcia 
przodującego w świecie sportu radzieckiego, wskazującą źró
dła tych osiągnięć oraz ich wielkie znaczenie dla rozwoju ma
sowego sportu Polski Ludowej.

Uczestnicząc w imprezach, 
sportowcy polscy winni zwró
cić uwagę na rozszerzenie 
swych wiadomości o Związku 
Radzieckim właśnie pod ką
tem zainteresowania się do
świadczeniami radzieckimi w 
dziedzmie wychowania fizycz
nego i sportu.

Sport radziecki to wspaniała 
skarbnica, z której możni, 
czerpać doświadczenia i wska
zówki dla swej pracy.

Związek Radziecki podszedł 
do problemu wychowania fi
zycznego i sportu jako do jed
ne) z tych funkcji społecznych, 
które mają poważny wpływ na 
wychowanie nowego człowie
ka. System prowadzenia sportu 
w masy 1 dążenie do wychowa
nia zdrowego człowieka — to 
system osiągania wysokich wy
ników w sporcie wyczynowym, 
wyników, które budzą podziw 
na całym świecie. Te osiąg
nięcia wyraźnie mówią o słusz
ności linii postępowania władz 
sportowych w Związku Ra
dzieckim w dziedzinie wycho
wania fizycznego i sportu.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej stanowi do
skonałą okazję dla polskich 
sportowców do rozszerzenia 
ich wiadomości o metodach 
pracy organizacji sportowych, 
o doświadczeniach działaczy 
sportowych w ZSRR i o kierun
ku pracy ideologicznej, prowa
dzonej wśród szerokich rzesz 
sportowców radzieckich.

Na całym terenie Polski 
przeprowadzone zostaną -aka
demie pod hasłem „Przyjaźń z 
ZSRR, pomoc ZSRR, przykład 
ZSRR — oto podstawowe źró
dło naszych zwycięstw". Wszy
stkim imprezom nadany będzie 
odpowiedni charakter poprzez 
wystąpienia wybitnych spor
towców, którzy zapoznają sze
roki masy z osiągnięciami 1 
zdobyczami ZSRR w dziedzinie 
wychowania fizycznego i spor
tu.

Kolejarz (Leszno) A.O 
Kolejarz (Jarocin)

Zespół leszczyński po równo, 
rzędnej grze w pierwszy czę« 
ści zawodów, uzyskał po zmia= 
nie stron wyraźną przewagę, 
przechylając zwycięstwo na 
swoją stronę.

Bramki zdobyli dla drużyny 
leszczyńskiej: Jankowiak II — 
3 i Hajduk, dla pokonanych 
obie bramki strzelił Hornes.

Na macie ^anaśnic^ei

Polska A — Polska B 5:3
Na macie w hali Ciężkiego 

Przemyślu MTP w Poznaniu 
spotkały się dwie reprezen
tacje zapaśnicze: Polska A i 
B. Mecz miał charakter eli
minacyjny celem wyłoniena 
kandydatów do reprezentacji 
narodowej na najbliższe spot
kania międzypaństwowe z 
Czechosłowacją i Finlandią.

Wyniki poszczególnych walk
były następujące (na pier-
wszym miejscu zawodnicy 
Polski A):

W wadze muszej Schneider 
(Poznań) pokonał po 1.50 min. 
walce Ńikodemskiego (Po
znań). Mistrz Polski górował 
technicznie.

W walce koguciej Tobola 
(Śląsk) zwyciężył Budzyń- 
sk ego (Poznań) w 8.07 min- 
Ślązak to doskonały technik 
o błyskawicznym refleksie.

Poznańczyk 
długo bronił 
się. wycho
dząc szczę

śliwie z 
groźnych 
sytuacji.

Tobola, któ
ry był stro
ną atakują
cą wyko.

Nowaczyk rzystał mo
ment nie

uwagi poznańczyka i przez 
zastosowanie „suplesu" poło
żył Budzyńskiego na łopat
kach.

W wadze piórkowej Kauch 
(Poznań) wygrał w 630 min. 
z Klorkiem (Poznań). Obaj 

Niech organizacja sportu ra
dzieckiego stanowi dla nas 
przykład i wzór, tym bardziej 
że znajdujemy się w momencie 
dokonywania przeobrażeń w 
dziedzinie sportu. Znajomość 
pracy i systemu wychowania 
zawodników radzieckich po
zwoli naszym zawodnikom, na
szym sportowcom, na unikanie 
błędów,*jakie dotychczas nie
raz popełniali w swej pracy. 

taartiaW
Rozegrany, wobec 10 tys. wi

dzów, międzynarodowy mecz 
pięściarski Warszawa — Praga 
zakończył się zwycięstwem re
prezentacji Warszawy 12:4. Go
spodarze wzmocnieni byli Woź. 
niakiem, Grzywoczem, Debi- 
szem i Kołeczką.

Mecz był przeglądem młodych 
sił, przed wyjazdem pięściarzy 
polsk ch do Finlandii. Na ringu 
warszawskim najlepiej zapre
zentowali się: Wożniak w wa
dze muszej i Dębisz w półśred- 
niej. Woźniak wykazał dosko
nały refleks, szybkość 1 kon
dycję. Zarzuc'ć mu można tyl
ko, że walczył zbyt defensyw
nie i niezbyt opanował walkę w 
zwarciu. Dębisz w pólśredniej 
początkowo nie mógł sobie po
radzić z walczącym w ódwrot- 
nej pozycji przeciwnikiem. Póź
niej walczył lepiej, zaś w ostat
niej rundzie zdemolował silne
go Cernego. Dębisz zaprezento
wał boks wysokiej klasy i zda- 
je się być pewnym kandydatem 
do reprezentacji. Łodzianin o- 
prócz szybkości i błyskawicznej 
orientacji zaimponował niena
ganną kondycją. Grzywocz w w. 
koguciej zaprezentował dosko
nałą technikę. Kolczyński w 
średniej raz jeszcze wykazał 
olbrzymią rutynę i mimo, że 
był. powolniejszy od młodego 
Wytlacila, walkę swą właśnie 
dzięki rutynie, wygrał.

Wyniki walk:
Musza: Wożniak wypunkto

wał Doericha; kogucia: Grzy
wocz wygrał z Jung:em; 
pió-Kowa — -Wesołowski poko
na; nieznacznie Aldorfa; lekka: 
Komuda przegrał z Lorencem; 
półśrednia —- Dębisz pokonał 
Cernego; średnia — Kolczyński 
wygrał z Wytlacilem; półciężka 
— Kółeczko po 2 wyrównanych 
rundach ulega 3 przez t. k. o. 
Rademacherowi; ciężka — Szy
mura pokonał Cypro,

lokalni rywale znają się „na 
wylot11, toteż walczyli bardzo 
ostrożnie, polując na moment 
n:euwagj partnera. Klorek 
„zagapił" się przez ułamek 
sekundy, błyskawiczny od
wrotny przerzut zastosowany 
przez Kaucha zadecydował o 
wygranej.

W wadze lekkiej Jakubo. 
wicz (Poznań) , wygrał na 
punkty z Markowskim (War
szawa). Była to ładna i ży
wa walka-

W wadze pólśredniej Reda 
(Warszawa) przegrał na 
punkty z Mielczakiem (Po. 
znań).

W wadze średn-ej Kraw
czyk fPoznań) przegrał na 
punkty (1:2) z Matusiakiem 
(Łódź). Obaj dobrze zbudo
wani i Silni fizycznie, stoczyli 
wyrównaną walkę. Łodzian n 
był bliski porażki, zdołał się 
jednak przytomnie wyswobo
dzić z niebezpiecznego chwy
tu poznańczyka. by następnie 
przejść do natarc a, co za
pewniło mu zwycięstwo,

W wadze półciężkiej Sza. 
jewski (Warszawa) uległ na 
punkty (1:2) Nowaczykowi 
(Poznań),

W wadze ciężkiej Gliński 
(Łódź) pokonał w 2.20 min. 
Leitgebera (Poznań).

Sędziował na macie bardzo 
dobrze sędzia międzynarodo
wy i trener PZA p. Szcze- 
blewski (Warszawa), na punk
ty pp- Sobek, Niewiedziała 1 
Cegielski (wszyscy z Pozna
nia). (al)
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Wielki sport Gwardia rozgromiła Spójnię 15:1

Lekkoa Hetki, siatkarki i łyżwiarki, piłkarze, bok
serzy, koszykarze, hokeiści i ciężkoatleci ZSRR — 
wszyscy mają ustaloną w świecie markę, nazwiska 
ich znaczą rekordy świata i tytuły mistrzów. A 
przecież sport radziecki powstał dosłownie z ni
czego — w ciągu krótkich 30 lat. Cóż jest powo
dem, że inne kraje nie osiągają takich „maso
wych" sukcesów, choć mają za sobą długoletni 
staż sportowy?..!

Dwa słowa tłumaczą osiągnięcia sportu radziec
kiego: masowość i organizacja.

Miliardy rubli 
i miliony sportowców
O takim jak w ZSRR rozpo

wszechnieniu wychowania fi
zycznego i aportu nie mają w 
krajach kapitalistycznych wy
obrażenia. Na zachodzie sport 
jest przywilejem klas posiada
jących, bądź źródłem zysków 
dla przedsiębiorczych manage
rów, Szary obywatel może u- 
prawiać sport w charakterze... 
widza na zawodach.

W Zw. Radzieckim kulturę 
fizyczną i sport udostępniono 
całemu narodowi. Stały się one 
jednym z zasadniczych elemen
tów wychowania radzieckiego, 
kształtującego radosnych, sil
nych, zdrowych moralnie i fi
zycznie ludzi — budowniczych 
komunistycznego ustroju. Tzw. 
„fizkultura" weszła w krew ra
dzickiego społeczeństwa. — 
Człowiek ZSRR bez sportu nie 
wyobraża sobie życia.

Partia komunistyczna i rząd 
oceniają doniosłe znaczenie 
kultury fizycznej dla narodu. 
W budżecie państwa z roku na 
rok rosną milionowe sumy (20,6 
mild. rub. w 1948 r.), prelimi
nowane na urządzenie sporto
we, na sprzęt 1 organizację 
wychowania fizycznego. Na 
600 stadionach Związku, 15.000 
wielkich boisk, 45 tys. boisk 
koszykówki i siatkówki — tre
nują miliony ludzi, a stacjami 
narciarskimi i wodnymi usiane 
jest całe państwo.

W tych warunkach zrozu
miały staje się fakt masowego 

udziału spor
towców w za
wodach. W 
1948 r. w od

bywających 
się jednocześ
nie na terenie 
całego Związ
ku 2 lekkoat
letycznych i 1 

narciarskiej 
imprezie —

wzięło udział 
7 milionów ludzi. Do elimina
cji, poprzedzających Spartakia
dę Federacji Rosyjskiej, stanę
ły również miliony wysporto
wanej młodzieży, a w finałach 
letniej Spartakiady, odbywają
cych się w Moskwie startowa
ło 4 tys. zawodników! zimowa 
zaś miała nie wiele mniejszą 
„obsadę” — 3 tys. ludzi. W 
tego, ocznych rozgrywkach o 
mistrzostwo ZSRR w piłce noż
nej bierze udział..., 8.500 dru
żyn.

Doskonałą propagandę fiz.- 
kultury stanowią w ZSRR za
wody otwarte, dostępne dla 
wszystkich pragnących zmie
rzyć siły w biegach, pływaniu, 
łyżwiarstwie, narciarstwie i in
nych dyscyplinach sporto
wych. Dzięki takiej propagan
dzie rosną w miastach i wsiach 
szeregi ludzi systematycznie

trenujących. Liczba ich prze
wyższyła w 1948 r. 7 mil. osób, 
z czego prawie połowę stano
wiły kobiety.

Wieś organizacyjna
Sport radziecki ma specjalną 

strukturę organizacyjną, którą 
tworzy 60 stowarzyszeń spor
towych. Stowarzyszenia, wspar
te o poszczególne związki za
wodowe, hołdują zasadzie czy
stego amatorstwa. Najniższe 
komórki stowarzyszeń stano
wią kolektywy w. f., zorgani
zowane przy fabrykach, urzę
dach, kołchozach wiejsk!ch, 
szkołach itp. Kolektywami za
rządzają rady. Rady kolekty
wów podporządkowane są ra
dom miejskim i okręgowym, 
■eprezentującym organizacyjne 
ogniwa wyższego rzędu. Z ko
lei rzeczy, rady okręgowe pod
legają centralnym radom sto- 
wa'zyszeń sportowych.

Sława tych stowarzyszeń 
przekroczyła już dawno grani
ce ZSRR. Któż nie zna sporto
wy ch organizacji kolejarzy, 
noszących wspólne miano ,Lo- 
k.omotiw” (lokomotywa), orga
nizacji pracowników przenysłu 
lotniczego — „Krylia Sowie
tów" (skrzydła rad), organi

zacji pra
cowników 
przemysłu 
samochodo

wego „Tor
pedo"?...

Większe za
kłady nau
kowe, jak 

Moskiewski
Awiacyjny Instytut (popularny 
„MAI"), czy kluby zorganizo-

wane przy Domach Oficerów 
Armii Radzieckiej, mają od
rębne organizacje. Wśród tych 
ostatnich specjalną sławą cie
szy się „CDK" (Centralnyj Dom 
Krasnoj Armii), którego pił
karze przez trzy lata z rzędu 
zdobywali mistrzostwo ZSRR 
w piłce nożnej. Nie mniej zna
ne są stowarzyszenia sporto
we: „Dynamo" (piłkarze ci od
byli truimfalne tournee po An
glii), „Spartak" i „Trudowyje 
Rezerwy", specjalnie utworzo
ne dla uczniów szkół fabrycz
nych i rzemieślniczych.

Wychowanie fizyczne jest o- 
bowiązującym i poważnie trak
towanym przedmiotem naucza
nia we wszelkiego typu uczel
niach ZSRR. Program jest jed
nolity i oparty na podstawach 
naukowych, a wykładowcy i 
trenerzy sportowi kształcą się 

i 40 Techni-

Na podło
że naukowe 
wychowania 

fizycznego 
kładzie się 
w Związku 
Radzieckim 
specjalny 

nacisk. W
Moskwie, Leningradzie i Tbili
si działają naukowo-badawcze 
instytuty fizkultury. Szereg 
fizjologów, lekarzy, teoretyków 
i praktyków sportowych — 
studiuje w nich naukowe za
sady wychowania fizycznego i 
opracowuje najracjonalniejsze 
metody treningu, podchodząc 
do sprawy rekordów z punktu 
widzenia nauki.

Bardzo ważną podstawą u- 
sportowienia mas jest organi
zacja „GTO" („Gotow k'Trudu 
i Oboronie"), która, skupiając 
w swojej organizacji przygoto- 
wawczo-pomocniczej „BGTO" 
(„Bud' Gotow k'Trudu i Obo
ronie") młodzież w wieku 13— 
14 'lat, dzieli starszą młodzież 
na dwa stopnie, zależne od o- 
siągniętych minimów sporto
wych („normatiwy’) w 5 do
wolnych dyscyplinach (dla ko
biet — 3) Od 1931 roku 20 
mil. ludzi zdało minima w

cle dyskiem, Nina Dumba- 
dze, studentka uniwersytetu 

w Tyflisie.
Fot Ag. II. . ,API“

w 11 instytutach 
kach W. F.

Drużyna poznańskiej „Spójni" 
przegrała w meczu o drużyno
we mistrzostwo okręgu w kla
sie A z gorzowską „Gwardią" 
16:0 walkowerem, bowiem od
dała w 3 wagach punkty bez 
walki.

W meczu towarzyskim gwar
dziści pokonali gospodarzy zde
cydowanie w stosunku 15:1. 
Mecz stał na słabym poziomie 
technicznym.

Wyniki poszczególnych walk:
W wadze muszej Sucharski 

(G) pokonał przez techn. k. o. 
w 2 starciu Zandeckiego (S). 
Gwardzista górował wyraźnie 
nad mało rutynowanym i mięk
kim „spójnistą", który był 4 ra. 
zy liczony. Sędzia ringowy 
słusznie przerwał nieró.wną wal
kę.

W wadze koguciej Woźniak 
(G) zdobył punkty w. o. wobec 
braku przeciwnika.

W wadze piórkowej Guzewicz 
(G) pokonał Majewskiego (S). 
Gwardzista trafiał celniej i sku
tecznej, toteż słabo kryjący 
się dwukrotnie zapoznał się z 
deskami.

W wadze lekkiej Sikorski (S) 
nie został przez lekarza dopu
szczony do walki, wobec czego

Cieślicki (G) zdobył punkty W.
o.

W wadze półśredniej Cisłow. 
ski (G) pokonał Machmara (S) 

w 3 starciu
przez techn. k. 
o. Machmar 
poszedł na wy
mianę ciosów, 
zapominając 

zupełnie o kry
ciu. Skutki nie 
dały na siebie

długo czekać. Silne i celne ude.
rżenia gwardzisty wstrząsały 
„spójnistą", który w ciągu wal
ki 6 razy znalazł się na macie,
po czym sędzia odesłał go do

Zwycięstwa lekkoatletów
Ośrodka Szkolenia HCP

ZSRR i nosi odznakę GTO — 
świadectwo zdrowia, siły i wy
trwałości.

Pierwsi 
miedzy równymi

Tak rozbudowane wychowa
nie fizyczne może odnaleźć i 
wyłonić mnóstwo sportowych 
talentów. Dyskobolka — Dum- 
badze. bokser ciężkiej wagi — 
Korolew, mistrz stumetrówki — 
Karakułów, lekkoatletka i 
siatkarka — Czudina, piłkarze 
„CDKA" i „Dynamo", „spec" 
od sztangi — Kucenko, ciężko- 
atletka Nowak i wielu, wielu 
innvch — mają wyniki nieosią
galne dla zawodników innych 
krajów. Uzyskali je dzięki 
wielkiej pracy nad sobą i wy
trwałemu, długoletniemu tre
ningowi.

Sukcesy te dają nie tylko 
zadowolenie osobiste. Rozgła
szają również na cały świat 
wielkie imię sportu radzieckie
go i są najlepszą propagandą 
wychowania fizycznego wśród 
mas.

Jerzy Więckowski

rogu.
W wadze średniej Kubala (G) 

po kilku celnych ciosach zmusił 
do poddania się Paplaczyka (S).

W wadze półciężkiej Tomalak 
(G) nie rozstrzygnął walki z 
Bednarzem (S). Silniejszy fi
zycznie „spójnistą" był stroną 
atakującą, wykazał jednak je
szcze pewne braki techniczne.

W wadze ciężkiej Radej (G) 
wygrał w. o. z powodu braku 
przeciwnika.

Sędziował w ringu p. Mister
ny, na punkty pp. Gajny, Oma
sta i Strugiński. (al)

MM i giwadza
w mistrzostwach wieloboju

W Lublinie odbyły się mi
strzostwa Polski w dziesięcio- 
boju mężczyzn i pięcioboju 
kobiet.

W pierwszym dniu startowa
ło 8 zawodników i 3 zawod
niczki. Wyniki techniczne w 
poszczególnych konkurencjach 
przedstawiały się następująco:

Mężczyźni: 100 m: 1. Ma
łecki (Spójnia — Wrocław) — 
11,1 sek. 2. Poleszczuk (MKS 
— Lublin) — 11,5 sek.

Skok w dal: 1. Nowak (AZS 
— Wrocław) — 6,21 m. 2. Ma
łecki — 6,20 m.

Pchnięcie 
kulą 1. Ma
łecki —
11,82 m, 2. 
Pachoł — 
11,32 m.
Skok wzwyż: 
1. Nowak — 
1,69 m. 2.

Poleszczuk — 1,69 m. 3. Ma
łecki — 1,62 m.

400 m: 1. Małecki — 53,4 s.
2. Kucharski — 54,8 sek.

biecych prowadzi • Cieślikówna
— 125 pkt. przed Bregulamką
— 124 pkt. i Piwo warowną — 
89 pkt.

nad Wartą 
313.5:273,5 pkt.

Na boisku Wojewódzkiego 
UKF w Poznaniu odbyły się 
ciekawe zawody lekkoatletycz
ne pomiędzy drużyną ośrodka 
szkolenia przy zakładach prze
mysłowych H. Cegielski i 
„Związkowcem — Wartą", za
kończone zwycięstwem zespołu 
szkolnego w stosunku 313,5 : 
273,5 pkt.

Do wszystkich konkurencji 
obie drużyny wystawiły po 5 
zawodników, z tym, że każdy 
zawodnik startował tylko w 
jednej konkurencji.

Z uzyskanych wyników na

Listy Czytelników
Uczestnikom obozu zapaśniczego 

w Czerwieńsku dziękujemy za ser
deczne pozdrowienia przesłane pod 
adresem redakcji „Nowin Sporto
wych”.

uwagę zasługuje: skok w dal 
— Ohnsorge (W) 6,43 m, trój- 
skok — Jur (W) 12,2 m, rzut 
dyskiem (1 kg) — Rybski (W) 
46,62 m, rzut oszczepem — 
Czekała (O) 49,25 m, 1000 m — 
Kielczewski (W) 2:37,8 min.

nad Gimnazium 
Marcinkowskiego 

267:218 pkt.
Pierwsze spotkanie w lekko

atletycznej lidze szkolnej po
między zespołem Ośrodka Szkg. 
lenia przy HCP a Gim. Marcin, 
kowskiego zakończył się zwy
cięstwem drużyny Ośrodka w 
stosunku 267:218 pkt. Z. uzy
skanych wyników wyróżnić na
leży: 80 m przez płotki — Lau- 
rentowski (M) 12 sek., skok w 
dal — Czysty (O) 6,14 m, 80 
m — Rajewicz (M) 9,4 sek., 
pchnięcie kulą — Sura (M) 
12,36 m.

Mistrz świata
nokautuje

4
Ezzard Charles obronił tytuł 

mistrza świata w w. ciężkiej no
kautu ;ąc w 8 rundzie spotka
nia pięśc’arskiego Pata Valen- 
tino. Walka miała trwać 15 
rund.

*
Były m strz świata wagi lek

kiej Renu Jack przegrał na 
punkty 10-rundową walkę z 
pretendentem do tytułu mistrza 
świata w wadze półśredniej — 
Kubańczykiem Gavillanem.

Anglia — Walia 4:1
Reprezentacja piłkarska An

glii rozegrała w Cardiff mecz z 
Walią, zwyciężając 4:1 (3:0). 
Było to spotkanie z cyklu roz
grywek eliminacyjnych o* mi
strzostwo świata.

W dotychczasowej punktacji 
prowadzi Małecki, który uzy
skał 3.302 pkt. przed Pachołem 
— 2.976 pkt. i Nowakiem — 
2.929 pkt.

Kobiety: 100 m: 1. Piwowa- 
równa (Stal — Katowice) — 
13,5 sek. 2. Cieślikówna (Włók
niarz — Poznań) — 13,5 sek.

Gimnastycy poznańscy
w Komornikach

W dalszej akcji nawiązania 
ściślejszego kontaktu pomiędzy 
sportowcami miasta i ich kole

gami na wsi, 
Poznański O- 
kręgowy Zw. 
Gimnastycz

ny zorgani. 
zował w Ko

mornikach 
zawody pro
pagandowe. 

Impreza wy
wołała zro
zumiałe za

interesowanie wśród okolicznej 
ludności, co jest dowodem co
raz szerszej popularyzacji spor
tu wśród szerokich zastępów 
wiejskich. Należy spodziewać 
się, że wczorajsza impreza bę
dzie zapoczątkowaniem sportu 
gimnastycznego w Komornikach 
i przyczyni się do jego szybsze
go umasowienia.

Lekarskie
Lekarz-dentysta Nędzyńska — 
przyjmuje — Ratajczaka 10. 
I piętro telefon 28-71, 12047

Wolne posady
Szwajcar potrzebny zaraz na 
średnią oborę. Resztówka Par- 
chanie pow. Inowrocław.
__________________10a-117
Gminna Spółdzielnia „Samo, 
pomoc Chłopska" w Trzcińsku 
Zdroju woj szczecińskie - 
przyimie natychmiast rutyno 
wanego księgowego bilansistę. 
Wynagrodzenie wg umowy.

10a-98

Fotografa — pomocnika przyj 
mie Foto.Angelo Poznań Roo 
sevelta 11.___________ 11961
Stolarz meblowy potrzebny. — 
Firma Jan Jur. Poznań Scza. 
nieckiej 3._________ p6077
Starszą pomoc, która żajmie 
się chora, poprowadzi gospo. 
darstwo dla 2 osób (przyłącze, 
niem do rodziny) poszukuję.
Grochowe £,ki 1. m. 19. 
_____________________12037 
Kasjera, pomocnika księgowe, 
go. 2 magazynierów, kalkula
torów. kowali, stelmachów 
murarzy stolarzy i studniarza 
poszukuje zaraz: P. G. R. Ze. 
spót Goraj, poczta Goraj, po. 
wiat Skwierzyna. 10a-128

Szofer mechanik do generatora 
na samochód „Saurer" zaraz. 
Oferty pisemne z odpisami 
Świadectw i podaniem referen. 
cji Glos Wlkp. nr 11994,
Fabryka Papieru na Malcie 
przyjmie tokarza w żelazie. 
_________________  10b-56
Młodsza pomoc domowa zaraz 
noclegiem. Bartkowiak. Dą- 
browskiego 25a. m. 2 .12021
Gosposia uczciwa z dobrym go
towaniem do małei rodziny w 
Łodzi zaraz potrzebna. Warun. 
kj dobre. Oferty z referencja
mi: Łódź. Zgierska 125a. Zie. 
lińska, 10b-46

S OGŁOSZENIA DROBNE g
Poszukuję zaraz posady w cha. 
rakterze kontystki. Oferty nr 
2027: Czytelnik Czerwonej 
Armii 1. C2219

Sprzedaże

Nauka

Szuka posady
Wydawca: Spółdzielnia Wydawn.-Oświatowa „Czytelnik 

Redaktor naczelny: Jan Zaąierskt 
Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Zakład Główny w Poznaniu K—0685

Dobry gospodarz poszukuje po
sady zaraz lub później, albo 
gospodarstwa w dzierżawę lub 
do spó'ki. Oferty Glos Wielko, 
polski nr 10a-lll

Klinika Chorób Dziec. U. P., 
Marii Magdaleny 14. przyj, 
muje kandydatki na Roczny 
Kurs Piastunek. Zgłoszenia od 
9—12wk_Hnice.__ _ 12022
Fortepianu, akordionu. lekcji 
udziela Florian Poniecki. Pie- 
kary 13b, m, 8,_______ C2199
Kupiecki Instytut rozpoczyna 
17 października kursy handlo
we. księgowoSci podstawowe) 
i dla zaawansowanych steno. 
grafil, — Zapisy informacje: 
Zwierzyniecka 13 godz. 8—15. 
17—19 Telefon 529-08

05910

Materace wyścielane wykonu 
je „Rekorda" ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej).___p5785
Fotoaparaty przybory artyku 
ły fotograficzne zakup, sprze 
daż Fotoma. Szkolna 11. 
____________________ p5942 
Szafa żelazna do akt. 2-drzwio- 
wa. 190X100, korzystnie do 
sprzedania. Adres wskaże PAR: 
Ratajczaka 7, dla 10,309. 
_____________________P6103 
Dom 5 ubikacji warsztat 
stolarski, ogród, stacja miej, 
scu. powiat Gniezno. 800 000. 
Willa wolne mieszkanie. Pu
szczykowo. 1 500 000. Parcelę 
willową, blisko tramwaju — 
1150 nf 650000. Nowak. Wy
spiańskiego 16._______ 12064

Skok w dal: 1. Cieślikówna 
— 4,81 m. 2. Bregulanka — 
4,22 m. 3. Piwowarówna — 
4,18 m.

Po trzech kdnkurencjach ko-

Koleiarz (Gorzów)
Budowlani (Pozn.) IwuU

W meczu o drużynowe mi
strzostwo klasy „B" poznańscy 
„Budowlani" przegrali walko
werem z powodu nadwagi za
wodników. W meczu towarzy
skim gospodarze pokonali pię
ściarzy „Kolejarza" w stosun
ku 9:7. (al)

Kupna
Konie na rzeź kupuje Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telel. 21-10 
21-11,  P5807
Książki, księgozbiory polskie 
obcojęzyczne, kupuje Księgar 
nia Gierczaka Poznań Da- 
szyńsklego 59.________ E?®.2®
Tragarze żelazne grzejniki i 
cegłę rozbiórkową kupimy. 
Oferty Glos Wlkp, nr 10a-U2.
Parcele na Górczynie kupię. 
Oferty Glos Wlkp. nr 11976.
Gospodarstwo dobrej ziemi. 30 
do 100 morgów, spiesznie ku. 
pię. Nowak. Wyspiańskiego 16. 
____________________ 12063 
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie
go 28 skład naprzeciw pocz. 
ty TelefOG M-62,_____ 05803

Górnik-Szombierki 
w ostatnim spotkaniu 

z Kolejarzem
W niedzielę, dnia 23 paździer

nika 1949 r. o godz, 12 wystą
pi po raz drugi w Poznaniu 
drużyna Górnika z Szombierek 
lecz tym razem z drużyną „Ko
lejarza” poznańskiego na boi
sku w Dębcu.

Spotkaniem tym „Kolejarze” 
zakończą tegoroczne rozgrywki 
mistrzowskie na własnym boi
sku.

Przedsprzedaż biletów na to 
ciekawe spotkanie już od 
czwartku w firmie Dom Sporto
wy, ul. św. Marcina 33. Bilety 
członkowskie nabywać można 
jedynie w sekretariacie klubu.

Wolne lokale

Lokal 20 m!. handlowy, na 
warsztat obuwniczy krawiec, 
ki odstąpię. Wiadomość: Jeś- 
man Matejki 45. p6095

Szuka lokalu
Mieszkania do 3 pokoi za zwro
tem kosztów poszukuję, po
średnicy wykluczeni. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 10,313. 
____________________ P6107
Poszukuję 2-pokojowego kom
fortowego kuchnią wyłączone. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11884.
Studentka poszukuje pokoju. 
Pisemne zgłoszenia: Irmina 
Borsuk ul. Mielżyńskiego 1.

12072
Studentka spokojna poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko
polski nr 12071.

Zguby
Znalazłem obrączkę złotą. — 
Sęczkowski. Dom Akademicki. 
Leszczyńskiego pokój 205. 
____________________ F1988 
Zgubiono świadectwo ‘/s-rocz- 
nego kursu Miejskiego Gimna
zjum Handlowego Poznań, kur. 
sów księgowości Jaroszkiewi- 
czowej na nazwisko Krystyna 
Borowicz._____________12070
Unieważnia się zgubioną legi, 
tymację służbową nr 582. wy
stawioną dnia 27 stycznia 1948 
przez Prezesa Sądu Apelacyj. 
nego w Poznaniu na nazwisko 
Jan Tomczyk, woźny Sądu 
Okręgowego w Gorzowie.

__________________10a-135 
Zagubiono świadectwo przemy
słowe nr 027 534. ewtl zna. 
lazce proszę o zwrot. Drogeria 
M Wendland Rokossowskie, 
en 4?_______________ ”1988


